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Wza a spolecziistojo i prasa.
M ow a P . W ojew ody P om . na konferencji prasow ej.

(D okończen ie .)

• spraw ; z którym i poszczegó lni 

in teresenci przychodzą, albo 

w iem  w  bardzo nag łych w y  pad - 

, kach w szyscy urzędn icy , nie  w y 

kluczając panów N aczeln ików  

zała tw iają spraw y pilne w  cza

sie służbow ym  urzędu jąc od 8-ej 

rana  począw szy .

K ilka  próśb  pod koniec.

M łody nasz organ izm pań 

stw ow y m usiał sięgnąć po m a-  

terja ł urzędn iczy z całe j P olsk i 

L udność nasza pom orska m oże  

w  ym agać, aby w szyscy urzędn i

cy szanow ali je j przekonan iam i  

zrozum ieli je j duszę. Z innej 

strony proszę ludzi dobrej w oli, 

aby unikali w szystk iego co na 

zyw am y dzieln icow ością , bo  

Polska jest jedna.

A  teraz m am ostatn ią prośbę  

do P anów . K onsty tucja , którą  

naród sam  sob ie nadał jest jed 

ną z najbardzie j w olnościow ych  

E uropy . Z tego w ynikają pew 

ne obow iązk i, jeżeli w olność nie  

m a się stać sw aw 7olą .

P ragnę przeto zw rócić  

P anów jako tych , którzy  

razem opin ji publicznej, 

ła jc ie P anow ie w ’szyscy  

runku podniesienia autorytetu 

władz i urzędów. W iele dzięk i 

um iarow i i tak tow i prasy w  le j 

dziedzin ie zosta ło napraw ione, 

w iele jeszcze jest do zrob ien ia . 

W eźcie P anow ie przyk ład ze 

stosunków francusk ich . Jest 

tam stara dem okracja , ale ja 

kim zew nętrznym szacunk iem  

spo łeczeństw o otacza w ładze  

państw ow e, które przecież są  

w ypływ em  tegoż spo łeczeństw a.

P rzy w szelk ie j choćby  najbar

dziej słusznej kry tyce pam iętać  

trzeba, że należy  odróżn iać czło
wieka od jego urzędu.

R ząd m usi przedew szystk iem  

m ieć  swobodę dysponowania we
dług uznania swego i istotnych 

potrzeb materjalem urzędni
czym. S połeczeństw 7© zby t czę

sto nie rozum ie tych konieczno

ści, przed jak im i rząd sta je  

zby t często są in terw encje na  

tern tle, in terw encje które nie  są  

słuszne. Z darzają się w ypadki,  

gdzie pow ażn i skądinąd ludzie  

ujm ująs  ię za  osobam i, z  których  

usług rząd an i ze w zględów  

spraw ności urzędu  an i ze w zglę 

dów  dyscyp liny  nie m oże korzy 

stać .

O czyw ista , że i publiczność  

często m a słuszność.

K ażdy obyw atel ma prawo żą
dać od władz, aby były czyste i 
objektywne, aby każdem u  służy 

ły  w  ram ach ustaw  istn ie jących  

przep isów  —  zaś od urzędn ików  

państw ow ych , aby byli wzorem 

cnót obywatelskich i zdała się  

trzym ali od w szelk iej jask raw ej 

działa lności politycznej, bo to  

w 7 dzisie jszych czasach niepoko i 

spo łeczeństw o i w prow adza za 

m ęt w  urzędow anie i w ew m ętrz- 

ne stosunk i urzędu .

Jak  ośw iadczy łem zaraz przy  

objęciu  urzędow ania, jestem  w o 

bec m ych urzędn ików  niezw ykle  

surow y, żądam od każdego wy
pełnienia obowiązków jak żą
dam go od samego siebie. Pro
szę jednak prasę i publiczność, 
aby zechciała żywić ufność do 

mych zarządzeń i do postano
wień rządu.

W itając P anów ' i w yrażając  

radość, żeście P anow ie posp ie-  

spo tkanie , 

w ierzę, źc sprawa Pomorza przy 

szczerej i chętnej współpracy 

nas wszystkich zostanie zrozu
miana prez całą Polskę.

calem  urzędow aniu m ojem . 

w e w szystk ich m oich pracach  

przyśw ieca m i i przyśw \ będzie  

jedna m yśl, aby naród cały po
jął, co to znaczy mieć dostęp do 

morza i do szerokiego świata.
Uważam się za pierwszego 

strażnika morza polskiego i

P an M inister S praw  W ew n. po 

lec ił m i przed łożyć gotow y pro 

jek t zała tw ien ia . P o grun tow 

nych stud jach przedw stępnych , 

jak ie z polecen ia m ego przepro 

w adzono w ' W ojew ództw ie za 

ciągnąłem  opin ji w szystk ich u-  

izędów  i w  ładz m i nie podle 

głych . W  szystkie opin je są oh  

szern ie opracow ane na piśm ie i 

w  zasadach są zupełn ie zgodne. 

P ro jek t w ojew ódzk i zostan ie w  

dniach najb liższych przed łożony  

p . M inistrow i S praw W ew nętrz

nych .

B yła to m ozolna robo ta ale  

za to jest bardzo grun tów -na i 

niew ątp liw ie rządow i posłuży  

jako  substra t do dalszych w  te j 

m irze prac. S praw a zm ian gra 

nic zosta łaby ustaw ow o zała t

w iona  rozporządzen iem  p . P rezy 

den ta  R zplite j.

P odkreślić m uszę z najw yż- 

szem  zadow olen iem , że spraw a  

rozszerzen ia gran ic W ojew ódz

tw a P om orsk iego życzliw ie zo 

sta ła przy jęta  niety lko  przez ko 

ła  urzędow e ale na ogół rów nież  

przez opinję publiczną zaintere
sowanych powiatów wojewódz
twa Poznańskiego, co św iadczy 3 

bardzo dodatn io o zrozum ien iu ’ 

potrzeb  państw oiy jpch .

P oza w ielką pracą przygo to - < 

w aw czą dotyczącą zm iany gra- ’ 
nic W ojew ództw a są w 7 toku i 
praw ie na ukończen iu  plany  re- : 
m  gan izacji w ew nętrznej poszczę  

V gólnych referatów  i W ydziałów .
( 'kazało się to obecn ie potrzeb-  
nem ze w zględu na ivym ogi  
spraw ności i uproszczen ia adm i
nistracji. G otow a jest instrukcja  
biurow a dla U rzędu W ojew ódz
kiego  i dla  W ydziału I. instancji, 
opracow ana na najlepszych  

w zorach .
T roską szczegó lną W ojew ódz 

tw a jest obecn ie praca nad udo 
skonalen iem sam orządów . P o- 
zatem  U rząd W ojew ódzk i w r ra 
m ach sw ych kom petencji dążyć  
będzie do  rozbudowy opieki spo
łecznej, do podniesienia przemy
słu, handlu i rolnictwa.

K oniecznem jest popieran ie  
życia kultu ralnego . W  zw iązku  
z tern  poczyn iłem  energ iczne za 
bieg i u  rządu  o  przywrócenie dla  
tu te jszego  W ojew ództw a urzędu 
konserwatora, z uw agi na  to , że  
na P om orzu  jest ogrom na, liczba  
zaby tków  kultu ralnych i histo 

rycznych .
W  dziedzin ie konserw acji za 

bytków rozpoczęto kilka w ięk 
szych robó t —  w ' T orun iu w ielką  
pracę nad kościo łem  św r . Jana. 
R ząd czyn i co m oże i posp ieszy ł 
z pierw szą pom ocą. O czeku ję że  
i spo łeczeństw o dla tych spraw ' 
będzie m iało otw arte serce, bo  
rząd ze w zględu na napraw ę  
skarbu nie w szystko sam  zrob ić  

m oże.
P unktem  honoru  P om orza  m u 

si być stw orzenie Muzeum Kra
jowego. M ogę P anom  zakom u 
nikow ać, że w  te j spraw ie w T po 
rozum ien iu z sam orządem  kra 
jow ym  i m iastem  T orun iem  czy 
nię odpowiednie zabiegi, które 
mam nadzieję pomyślnym zosta
nę uwieńczone skutkiem.

L udność żali się często  na zby t 
powolne załatwianie spraw.

M ogę ośw iadczyć, że obecn ie  
praw ne zaleg łości w U rzędzie  
niem a, m im o znacznych reduk 
cji urzędn ików . S praw y w -ięk- szy li na to w spólne  

sze zasadn icze i wymagające 
gruntownego zbadania drogą in
stancji w interesie powagi i grun 3 
townoścl decyzji nie mogą być 
nieraz tak szybko załatwiane, 
jakby poszczegó ln i zain tereso 

wani sobie tego życzyli. D oty 
czy to przedew szystk iem spraw  , 
sam orządow ych , dyscyp linar- j 

nych i t. p .
N atom iast sądzę, że nie pow in 

no być skarg na zała tw ian ie  i

wiem jakie z tego wynikają obo

wiązki.
P roszę P anów  o  pom oc  i dobrą  

radę, kiedy je j będzie potrzeba.
R ząd w trudnych w arunkach  

finansow ych nie w szystko m oże  
zrob ić , co należałoby zrobić dla 

Pomorza.
W ierzę jednali, że i spo łeczen

stw o i w ybrańcy jego posłow ie  
i senato row ie P om orza będą i w  
izbach ustaw odaw czych  i u  rzą 

du orędow nikam i spraw y po 
m orsk iej. Bo przyszłość Pomo

rza, to przyszłość Polski.
T a praw da m usibyć podstaw ą  

naszej pracy .

Polsku otrzyma pożyczkezFrancli.
W A R S Z A W A , 8 . 9 . (P A T ) .podp isali konw encję o realizacji

W  dniu 28-go sierpn ia  br. pre- trzech pierw szych ra t 400 m iljo - 
m jer, francusk i H errio t i m in . now rej pożyczk i udzielonej P ol-  
spraw  zagran icznych S krzyńskijsce przez F rancję .

się do  
są w y-

D zia-  
w kie-

Komedja hasła: „Swójdoswego“.
P iękn ie brzm i hasło : S w ój do In terpelow ani w te j spraw ie  

sw ego . K ocham y je w szyscy -- kupcy odpow iadają: 
ale nie  w szyscy  stosu jem y  się do  ność żąda tow arów zagran icz- 
niego tak , jakby tego w ym agało  
ukochan ie  'ow ej m aksym y. D zię
ki. tem u hasło to sta ło się pu 

stym  dźw ięk iem -—  a w ygłasza
nie go sm utną kom edją.

Jeśli konsum ent obow iązany  
jest postępow ać w  m yśl m aksy 
m y:- „S w ój do sw ego" —  nie 
m niej kupiec obow iązany jest 
kupow ać sw oje tow ary z fab ryk  
krajow ych , o ile dane tow ahy  
w yrab iane są w  P olsce.

C óż się jednak dzieje? W iele  
sk ładów polsk ich przepełn i© -  * 

nych  jest tow uram i zagran iczny 
m i zaś fab ryk i nasze sta ją  z  bra 
ku zam ów ień .

M am y fab ryk i czeko lady  
w r B ydgoszczy , w P oznan iu , 
w  K rakow ie, w  W arszaw  ie i t.d ., 
a jednak w iększość naszych  
sk ładów słodyczy przepełn io 
nych jest tow arem , sprowadza
nym z Niemiec, lub z Gdańska, 
a w niektórych składach czeko
lady polskiej w o gole niema.

N ie inaczej jest z perfum erią , 
kosm etykam i kraw atam i, koł
nierzykam i. bielizną.

.P ub licz-

> nych , w ięc sp row adzać je m usi-  

■ m y. N ie sprow adzę ich ja , to je  
sprow adzi m ój konkuren t".

K upcy w  tym  w ypadku m ają  
rację . W inni są konsum enci, ale  
nie zupełnie . O bow iązk iem  kup- 
ca-obyw atela jest objaśn iać ku 
pującego , iż lep ie j dla kraju bę-  

. dzie , jeśli fab ryk i nasze zbyw ać  
będą w ięcej tow aru , a  nastąp i to  
w ów czas, gdy  ogół zrozum ie ko 
nieczność kupow ania  krajow ych  
w yrobów . Jeżeli spo łeczeństw o  
polskie  w  dalszym  ciągu  faw ory 
zow ać będzie tow ary zagran i
czne, a pom agać w tern będą  
kupcy — - przem ysł nasz będzie  
się kurczy ł coraz bardzie j —  a  
liczba bezrobo tnych  będzie rosła .

O byw atelsk im  czynem  jest od 
m ów ić kupna tow aru  zagranicz
nego i nie . jest obyw atelsk im  
czynem  sprow adzan ie tak ich to 
w arów z zagran icy , które się  

w  kraju  w yrab ia .
Jak długo  sk łady nasze zapeł

nione będą obcym tow arem  —  
lak długo hasło „Swój do swe
go" będzie niesmaczną komedją.

Czują pismo nosem
B E R L IN , 8 . 9 . (P A T )

N iem al cała prasa tu te jsza  
z w yjątk iem  organów  nacjonali
stycznych dom aga się od rządu , 
aby zan iechał notyfikacji sw ojej 
dek laracji w spraw ie odpow ie 

dzialności za w ybuch w ojny ,

gdyż  okazało  się, że krok  ten  nie  

przyn iesie N iem com  żadnego  po 
ży tku , a naw et przeciw nie m oże  
m ieć katastro falne następstw a  
w postaci pogorszen ia m iędzy 
narodow ego położen ia N iem iec.

Nasi delegaci mają głos
G E N E W A , 8 . 9 . (P A T )

D elegacja  polska bierze  udział 
w ' następu jących kom isjach  

zgrom adzen ia L ig i N arodów : 
w  kom isji pierw szej (sp raw y  pra  
w ne i konsty tucy jne) dyrek to r  
departam entu p . L eon B abińsk i, 
w ybrany  jednocześn ie do podko 
m isji m ającej za zadan ie zba
dać spraw ozdan ie generalnego  
sekretarjatu  w 7 przedm iocie  w za  
jem nych układów m iędzynaro 

dow ych, dotyczących obrony  pra  
w nej ubogich ; w  kom isji drug iej  
(o rgan izaja  techn iczna) —  kom i
sarz generalny  R zplitej w  G dań- i radca delegacji p . J. L ukasie  
sku  p . H . S trassburger  i jego  za- w ieź.
stępca, p . dr. O skar H alew sk i;

w kom isji trzeciej (redukcja  
zbro jeń i spraw y pokrew ne) p . 
m in . A leksander S krzyńsk i;  

w  kom isji czw arte j (sp raw y bu- 
dżetow o-finansow e) pos. Jan  
M odzelew sk i, w kom isji piątej 
(sp raw y spo łeczne, filantrop ijne  
i hum anitarne) —  delegat rządu  
do  m iędzynarodow ego  biura pra  
cy p . inż . E r. S okal, który  w ybra  
ny  zosta ł na  spraw ozdaw cę prac  
kom isji doradczej, dotyczącej  
ochrony pracy kobiet i dzieci; 
w kom isji szóste j (sp raw y poli
tyczne) —  pos. A ugust Z alesk i

Powrót P. Prezydenta Rzplitej 
do Warszawy.

Muoiii«iii wimL
P O Z N A Ń , (P A T ) ihum orach w sied li do  tego sam e- 

K om endan tem obozu w arow -|go w agonu , obrady L ig i toczyć  

nego w ’P oznan iu m ianow any  
zosta ł z dniem  15 bm . płk . szt. 
gen . M ieczysław B ukow ieck i 

z

się będą głów nie w  licznych ko 

m isjach .

M  leczy  sław  
C ichow a,

W A R S Z A W A , 8 . 9 . (P A T )
N a przyw itan ie N ajw yższego  

D osto jn ika P aństw a zjaw ili się  
dziś rano na dw orcu głów nym  
prezes R ady M inistrów  i m ini
ster skarbu p . G rabsk i, szef  
sztabu generalnego gen . H aller  
oraz gen . M ajew sk i. P . P rezy 
den t w otoczen iu sw ojej św ity  
i w  tow arzystw ie pow racającego  
w raz z p . P rezyden tem m inistra

przem ysłu  i hand lu p . K iedron ia , 
oraz dyrekto rów  departam entów  
tegoż m inisterstw a, M alang ie- 
w icza, Ś w iętochow skiego i W ię- 
cław ow icza, przeszed ł przy  
dźw iękach hym nu narodow ego  
przed fron tem kom panji hono 
row ej 30 pp ., poczem  w siad łszy  
do pow ozu udał się do B elw e

deru .

N O W O G R Ó D E K , (P A T )
W ojew ództw o now ogrodzk ie  

żegnało  dziś z żalem  ustępu jące
go w ojew odę p . R aczk iew i-  

cza. U rządzony na pożegnan ie  
w ojew ody p . R aczk iew ucza rau t 
zgrom adził przedstaw icie li całe j 
ludności bez różn icy w yznan ia.

G E N E W A , A . W .

W czoraj H eirio t przy jął przed  
staw icie li prasy  polsk ie j, którym  
udzielił kró tk iego w yw iadu . 
H errio t ośw iadczy ł m iędzy in 
nym i, że F rancja rezerw uje so 
bie w olną rękę w  sp raw ne przy 
jęc ia N iem iec do L ig i N arodów .

Minister Skrzyński kawalerem 
Legji Honorowej.

G E N E W A , 8 . 9 . (P A T ) Isk iem u odznak i w ielk ie j w stęgi 
H eiT io t w ręczy ł m in . S krzyń-(L egji H onorow ej.

P rzen iesien ie sto licy arcyb iskup iej 
z P oznan ia do G niezna

W A R S Z A W A , 8 . 9 .
P oznan ia donoszą: W sfe

rach koście lnych obiega pogło 
ska że arcyb iskup poznańsko-  
gnieźn ieńsk i kardynał D albor,

z
celem  przyw rócen ia tradycji, za 
m ierza przen ieść siedzibę arcy-  
biskupstw a z P oznan ia do G nie 
zna.

Zaciekła krytyka niemiecka 
mowy Mac-Donalda.

B E R L IN , 6 . 9 .
B ardzo ostro rozpraw iła się z  

M ac D onaldem  i jego m ow ą na 
cjonalistyczna „D eutsche Z ei- 
tung", która ośw iadcza: Już w  
24 godziny  po  m ow ie  M ac-D onal- 
da stw ierdzić m usim j r, że zby t 
życzliw ie pertrak tow aliśm y jego  
m ow ę, przyw iązu jąc do niej ja 
kieś znaczen ie. M ac-D onald sam

zląk ł się w łasnych słów  i odw o 
ła ł je (G . Ś ląsk). Już to sam o  
pow inn w ystarczyć, aby N iem e 
nie przystąp iły do L ig i. M ac
D onald ~  kończy dzienn ik —  
nie jest bynajm niej człow iek iem  
szlachetnym i uczciw ym , prze
ciw nie, podstępnym i cierp i na  

m anję w ielkości.

Byli - ole niewidzialni
G D A Ń S K , 8 . 9 . (P A T )

„G azeta G dańska - ' donosi z P u  
cka, że flo ta sow iecka sk łada 
jąca  się podobno  z trzech eskadr  
m anew row ała w  tych dniach na  
B ałtyku . S tw ierdzono , że m ane 
w ry odbyw ały się m iędzy  5 . a 7 . 
bm . w  odleg łości 9 m il m orsk ich

na północ  od  H elu . W  dniu  7 bm . 
po połudn iu flo ta bolszew icka  
odpłynęła w  kierunku R ygi (po  
tw iedzen ia urzędow ego od w y 
działu m arynark i tu t. kom isa 
ria tu nie m ożna było uzyskać?  
P rzyp . P A T ).

P ogłoska, w edług której R ze
sza zrzek ła się zam iaru  ogłosze
nia prok lam acji odpow iedzial
ności za w ybuch w ojny nie w y 

w ołała żadnego zaprzeczen ia , 
lecz nie znajdu je także potw ier
dzen ia. K oła niem ieckie otrzym a  
ły  podobno  z  B erlina  w iadom ość  
że postanow ien ie rządu R zeszy  
w  te j spraw ie zosta ło  odłożone.

G E N E W A , A . W .
P rzed opuszczen iem G enew y  

H errio t m iał dłuższą rozm ow ę  
z m in . S krzyńsk im .

B E R L IN , A . W .
H errio t przy jął w  G enew ie de 

legację niem ieck iej L ig i O brony  
P raw  C złow ieka i O byw atela .

G E N E W A , A . W .
P o w yjeździć M ac D onalda i 

H errio ta którzy w doskonałych

B E R L IN , (P A T )

D ziś w  nocy zn iesiona zosta ła  
gran ica celna pom iędzy obsza 
ram i okupow anym i a resztą  
N iem iec.

Mmofti sportowe
K R A K Ó W , 7 . 9 . (P A T )

D . F . C . — - C racov ia 4 : 0 .

L W Ó W , 7 . 9 . (P A T ) 
P ogoń —  C zarn i 2 : 0 .

L ech ją  
stw em  

(2 :0 ).

zakończy ły się zw ycię-  
P ogoni w stosunku 4 :0

W IE D E Ń , 7 . 9 . (P A T )
W ynik i dzisiejszych zaw odów  

piłk i nożnej przedstaw iają się  
jak następu je: S an S ebastian  
(H iszpan ja) — ■ A m ateure 8 : 2 , 
V ienna —  M . T . K . (i : 4 . S im m e
ring  —  S portc lub 3 : 2 , Ilakoah—  
R apid 7 :3 .

K R A K Ó W , 8 . 9 . (P A T )
D zisiejsze zaw ody rew anżow e  

piłki nożnej m iędzy drużyną  
D F . C . z P rag i a G racov ią za 
kończy li- się w ynik iem 3 :2  
(0 :2 ). na korzyść D . F . C . S ę 
dziow ał R osenfeld z B ielska  któ 
ry sw em i rozstrzygn ięciam i nie  
zaw sze słusznem i, denerw ow ał  
graczy krakow sk ich oraz publi
czność. D w ie bram ki na  korzyść  
C T acov ji strzelili K ałuża i C i
szew sk i.

L W Ó W , 8 . 9 . (P A T )
Z aw ody  piłki nożnej o m istrzo  

stw o klasy A m iędzy P ogonią a

K R A K Ó W , 8 . 9 . (P A T )
W yścig kolarsk i na przestrze

ni K raków — -L w ów , urządzany  
co dziesięć la t, począw szy od  
r. 1894 , odbył się po  raz czw arty  
w  dniach  6 i 7 bm . O  godz. 10-ej 
w ieczorem  dnia 6 bm . stanęło  do  
startu w e L w ow ie 22 zaw odni
ków , do m ety w określonym  
czasie t.j co najw yżej 18 godzin  
przyby to 6 zaw odników , trzej 
przyby li w  czasie w yższym od  
18  godzin , pozostali zaś nie  przy 
jechali w cale do K rakow a.  
P ierw szy przyby ł K rzem ińsk i  
(o lim pijczyk) w czasie 16 go 
dzin i 25 m in ., drug i L echnato- 
w icz, trzeci O lesow , czw arty  B li
charsk i, piąty Ś liw ińsk i, szósty  
K leszczyńsk i. Z ły stan dróg bar
dzo utrudn iał jazdę. K rzem iński 
który przyby ł pierw szy do m ety  
otrzym ał dw ie nagrody , poza-  
tem  pierw szym  sześciu  zaw odni
kom  doręczono  tarcze pam iątko 

w e i żetony .
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BELGRAD, 4 września

(Korespondencja własna

Stary Pasi.cz nie traci animu-’to awangarda tej występnej ma 
SKll. x [chinacji! Part ja ta, z chwilą gdy

Po kilku latach nieprzerwa-i jej wódz wstąpił do komunistycz 
nych rzedów w Jugoslawji, po mej międzynarodówki, musi być 
raz picu y tym razeim dymisję rozwiązana za wszelką cenę! 
swego gabinetu wcielił w czyn.! JugioslaM’ja me może tolero- 
Dotycihczas wielokrot 
służyły tylko.do ewentualnych

JużFrancji z Czechosłowacją, 
podobno zostało ustalone przez 
ministra Mariiikowicm i posła 
de Billy, że w początku przy
szłego miesiąca min. Marinko- 
wicz uda sie do Paryża, aby

---------- ------------------- --------------------------------i-.-........—-■

Trzeba raz wreszcie uregulowaf sprawą 

nieetatowych kolejarzy

Ne można tysięcy pratownIKOw pozostawiać 
poza nawiasem prawa

W żadnej innej galęrf slnibyl więcej anieli 50 proc. lniano. W ismydh dytasterjach 
________ państwowej nie istnieje ta „spe-'ogSlmg Itaby kolejarzy, a <x> nie czyni to ^.'PT.16.

txu a u iu i i l u u i iu u t t o j.n u v u l u . w o u  . 1 ni.jinn4ń‘* m w kol Ain ictwie   nrzytem najciekawsze, to fakt, kiej różnicy, jakkoilwoek odnuarMowa Pą^za wołała wiel Dimmorgue nieeta- że .^etotowycł!44 należy wianie dodatku tym, o> dLa pań

uwolnień sie orl ministrów, któ- kie wrażenie na obradujących 1 ny sojusz.. . , albo stali dziennie płatni 1 mnóstwo* pracowników, służą- stwia. choćby czasowo, pracują,
premierowi szeroko jest komentowana w ca i Do podpisania tego sojuszu town, albo stali, dziennie p . ।  , , , noL-waadnionA

łym kraju. Walka prowadzona.' przywiązują w Jugoslawji wiel Mają wprawdzie inne dyskater- 
 ' rozumiejąc iż je pracowników bez etatu, ale

ny skład? " wraral "pr^iT fo- P9 ostatnich eksperymentach so i wzmoże on międzynarodowy to pracownicy imgazowani
rum S’wosztiny jako rząd Pa-j wieekich w Bułgarii — szybko .wpływ Jugosławji. ido .
siczą Obecnie — wskutek poro-! wzmoże wpływ Panicza, przywra1 Wielce charakterystycwnem i pewnych specjalnych p ac .
sicm. Obeen^^m^wła<feę Aby ją : jest, a Q ile nie nastąpi opóźnię- 'a ^ęc t zw. kontraktowi lub

— Pasicz znalazł na pewnych podstawach, nie-lnie to sojusz defensywny Frań- czasowi, procent tych.pratoowm-
■ " zbędne byłoby utworzenie nowej cji i Jugoslawji podpisany bę- ków jest jednak muwmalny 1

i„. j. A- ozie w momencie, kiedy Liga nie wynosi może nawet o na 
by mógł ją uzysikąć Pasicz nie Narodów radzić ma nad po- LOO. .
przez targi międzygrupoiwe, mu wstzecłiuym rozbrojeniem. Na kolei jest inaczej. Są tam

Okazuje się, iż nawet w czasie bowiem pracownicy
zupełnego entuzjazmu dla Ligi, nieetatowi

-tne dymisje wać komunizmu wswym domu!“ ; tam z prezydentem Herriot 1

rzy wieloletniemu 
sŁaw?iłi sie /ibytwzni. Każdy no
wy gabinet miał nieco zmienio- na tym

I Da podpisania tego sojusKu 
' nrzvwiaKmia w Jugosławii wiel

gruncie — szczególnie. kie znaczer 
wzmoże on

zumienia z 
cpczycyj'nvch 
sie w mniejszości. •

Newy rząd, w Którym narjwy-: więkiwścii parlamentarnej. A- 
biitniejszą osobistością jest m inis 
tor wraw zawra.nicznyeh iMarin 
k^rcź, nie cieszy się uznaniem 
Pasrciza.

Główny swój atak poTxnowaidz’l 
Pasicz wzywiście przeciw stron 
nictwu Stefana Badicza.

W tych driroh odbył się w prona,gownna.
p'.1 fM'i'-'zym.i ziozi'l stron ■ Kola te pragną dla myśli tej 
ntetwa radykałów, na którym pozyskać króla.
Pas’cz wygłosił wielką mewę i Jest to tanemmcm, o której 
polityczną. ,,Brońmy się przed. wszyscy wiedzą.^ 
kcmuniizmem, którym obce nas' 
zalać Rosja!44 — wołał stary .^jtn.ic poakreślał, 
mąż stanu. „Partja Rmdicęsa

Riforma

nie jost tak bardr/io u-zasadniane. 
W kolęjndctwie mitoumabt osaia- 
coa to, że
więcej aniżeli połowie kolejarz* 
którzy tę samą dosłownie peł
nią służbę g o  etatowi, dodatku 
na miesakanie adiiiówiono, krok 
którego żadnymi rzeczowymi 
wEględami uspirawdedliwić nie 
można.

Wprawdzie ministerhim kolei 
nie mogło roeparządzenia rządu 
na własną rztjkę rozszerzyć na 

.ale 
od ziwykłeigo rozporządzeni mi-[może i powinno poczynić na lia 
iiiisteirjaline^o; wyłączono ich od dizie ministrów odjx>wiednie kro 

“ prątków
komnnikuie WY emerytalnej... dodatek mieszkaniowy, w sto-

■ praft Meili Obecnie peteywtoo H, «™>ei tak-
dodatku mieszkaniowym, ze na nieetatowych.

■ ■ > W tym też duchu wydział wy 
wprowadzony przez rząd, na pod konąwczy Z. Z K. wystąpił do 
Stawie ustowy uposażeniowej, miimsterjum kolei i spodziewać 
A ponieważ lutem to obejm-u- się należy, że slosany tan jxKtu- 
je. tylko etatowych, przeto o sta bit w mpelnoeci zostame u- 
todziennyich kolejarzach zapom- 

poiyttkl franni Jćfel 
(b). W ostatnich dniach rząd francuskich. Czwarta i ostatnia 

zrealizował trzy raty pożyczki jata, zostajnie^^ wypłacona juz w 

wynosi 400 miljonów franków

angażowani

siałyby być jednak przeprowa
dzone nowo wyb:)iry. Głośno o . 
tym nie mówi się josraze, ale w kiedy sam Herriot myśli nad lub statodaienni, a ponadto kon- 
kolach bliskich Pafióe®a myśl | poidniesicnaęm jej autorytetu — 

: rozwiązania Shupsahiny jest od dyskusji nad powsrachnym roz 
brojeniem Francja jako gwaran 
cje beapieezeństwa woli sojusze 
obronne.

nieetatowi ••

jtraiktowi i sezony Mi względnie 
ezasawi.

Ataikując Iladlwaa, Pasicz do 
iż agitacja 

i Kroatów jest iiieusasadiuŁona’, 
gdyż posiadają cni wsz-vistkie te 
same prawa co i inni obywatele 
Jngasławji — orer. że w swoim

't’"VV "ą p p ?? czasie RMIt z był gwia.Tt^wnvm

S. H, S. 
 

wych to — jak 
nam Związek zaw. 
wyicih — wynoszą oni

cycli na kolei
• •. po 10, 15, 20 i więcej laii . 
wyszkolimy ch kolejairay lub 
kwalif iko^vanych rzemieślui-
ków, Ludzi pełniących 

tę samą służbę* • •.
co etatowi, na najbardziej adpo 
wuedizEalnych posterunkaciłi.

Ci to właśnie nieetatowi 'krzyw 
dtzeni są na każdym kroku. Po- 
krzywdzoino ich np. w r. ub. — 
wbrew żądaniu Z. Z. K. —• przy 
uchwalaniu ustawy uposażeaiio' 
wej czyniąc icli place zawisłemi stałodzionnych kolejarzy,

dodatek mieszkaniowy, w sto

przy
Dodatek ten został mianowicie W tym też diuchu wydział wy

zupełności wstanie u-

Dzerl emocji kslarsklcli
Wsp kłiB „forma" Szymczyka

Niessodzi sia porażka L^nge^o

Zw /d st^/3 jeźdźcó w tran ruskich

kość Choiński) -i wreszcie same maszy 
ny. Do ostatecznego j 
dziorowskiego przyczynił się bardzo 
poważnie

historyczny „sarnov/ar*

Langego, który właśnie na finishowym 
(okrążeniu powiedział pas i... zgasł.

Poszczególne biegi dały wyniki na-

Wyścig „scratch*4 1000 mtr, I Finał: 
. ____ i

koła. II. Finał: 1, Perrine 14 sek., 2. 
ikiewicz,

poplecznikiem polityki Habsbur 
gów, knując zawsze intrygi an.

(b). Jak sie dowiadujemy, - i antystowfeWHe Te
rząd nosi się z zamiarem zrefor-1rf® d9W3iy ra™'k Hatabur- 

mowania pobierania podatku o- H 
brot-owego, gdyż obecna forma .
nie odpowiada zarówno płatni- J swmej
kem, jak i władzom skafbo- Ojezyzny. wola więc dawny 
v,yin Ipręmąęr serbski, a dwa tysiące' , .

7* *.:Q_7rxno rnv’ivin nnbiAro ' d-^^tów U.o kongres je.gO stron przybędą do stolicy donie-o w ronię- stentrące*
ar leiZf>T ć' ' ’:Z u p'’ ",a";rietwa pode.hwyaito ten okrzyk, a,hX x w/WG<;nno-i Wyścig „scratch44 1000 mtr. I Finał: 

ui'— 4„,k rr.-nivi iwzlarrt c-lń rur. s^a^nJ'-k dniach tegorocznego sezonu j Rousseau 13 sek., 2. Szymczyk o 1,4 
wana W tym kierunku, aby po- ■' ’ ,.n I A1 ra7de.-J Się po , międzynarodowego. , l<oła n. Finał: 1. Perrine 14 sek.. 2.
datek obrotowy nie stel Sie SnI1 ^^d 1 napewno podchwy-j Cba: francuzi. jakkolwiek me mogą Stankiewicz,

w^vrdHhrvm drn cnnv ^^'tanie przez cały kraj ■ bvć zaliczeni do extra klasv Lancu- R Masy 2000 mtr. 1. Mater-
Cptakiem, wywołującym aro nionewnn sliie’- P0^’ z,u?!Lni'?r Sta sM 2 ”• 14 sek- 2- 1 C^oro-
Zy .nę. . . ce umie ętnosci, ta-tv ,z->e i technicz- T(,|cz

Premier Grabs’'! zajął się o- 1 sv™7k]ę wewnętrzną, pragnie ne aby bić naszych najlepszych jeźdź- ’ \vvśri{? rp goo mtT t po przedbie- 
ęnbiśwe rozwiązaniem tego pro '^zmoc SWO] autorytet powoi.iz.e- ców. gach: 1. Kowalski 14,6 sek., 2. Michal-
kipti-n* 1 1V" 1 " in.lem W polityce zorranicianej. I Z b-ch ostatnich na plan pierwszy 3 Michalski H.
D-fcIi‘U- (felprnym jest dvs wysuną obecnie ledcn z na;sym- w śd moforami 10 kim.. 1. Lan
---------------- ----------  ----------------U 1.1. Z.-J u ... .^J.v.ni j^i ays paty-znie’szwh nictyl’ro 'darzy, ale ’ - - - - - • - - 
5r---------------------- ' V j 1’utownuy 1U7 -drwina sojusz o wogóle sportowców polskich — Szym- ^:orowsi..
Stosownie do umowy pierw- 2 Fraugte. I«yk. Niestety, mimo wieloletnią iaz-

łrnr,ęnA,iv rrwet <rr"hr ' FramicuSki minister pełnnimoc , d.v 1 szere!?'J nowaznfch z /y ,

nych nade-tane będą do War-lm' w Y ze zwyKre „ę,„ „
szawv nabó^uiei ner urlvwie mną i paru innymi dsznenuikam | kurenci, dzięki meudolne 
leli tyyodni' Od iŁtLta I p li- ■ Tb tady T^i

nia próbnych e<rzemo'a-zy. Po- i' " J./i'/. w«orai ‘ od
nieważ nróbne egzemplarze rro 1 n ce ' v ovyviś7v.a.ł,
net dwuzłotowych srebrnych 3Ź 1190 to ze sfrony Francji znaiduja ‘ się obe^te w drodze ' H^nlwtekzstępny, U. k .
Z/.1.-.•i .h  ■ .iv w • . e« . i • tfram bvło niesnonziane
pierwszy transport monet srebf; Prz’pi?'VvWe: zdunie zwvc;ęstwo c-d-ior „ "L
nych nadejdzie do Warszawy ^«^to.wanm pokoju na Bał- nad Lan{feTp w w^ści^u 15 
"ixr Pj a Io w ip iw i ph i  ilfG r li i k^iTLclicłl, torami. W bic^u tym* o p^o ^z  r-nefy & *

* M i- ‘ \ ""i Aj \ t ' Mt . on być na lat nteó Stów, niczwvkle żywy udział s-ali o- ! Wyścig demi . fond JX)O mtr ; 1
Monety srebrne będą natych- I. m 05 e za'- ; ■ m . .F!- ,bań .prowadzący motory ho-cahre Pe-rine 7 m. 45 sek., 2. Bartodziejski. 

miast puszczone W obieg. 1 ^armyany oędzie na SOJUSZU wprost po mistrzowsku regulujący szyb 3. Łazarski.

Z zapowiedzianych pięciu jeźdźców 
। - - r - , , e zagranicznych urrzeliśmy wczoraj na to
gÓW jest zausznildem sowie- rze dynasowskim tylko dwóch francu- 

j zów: Rousseau i Perrine. Znakomity 
4 holender Meyer, oraz triumfator 50 

kim. wyścigu torowego na Olimpią-

Wlllems

^yc^w^Gę7 francuskiej, której ogólna suma; najbliższym czasie.
_:ł 1___ 1_ ...—.-xxc-; /nÓ milinnńw frankÓW 1

nia tego podatku be^zte skioro-

ffe za Jankows’-'m 9 m 40 sek., 2. Gę- 
22., .' i za Choińskim o 100 mtr. w 
tyle.. 3. Turowski.

'i . . . , ■ i Wvści<* ■prem'o’vv HI ki.: 1. Buller
. Cta W. ,ezdMc ten 2 ct,„,w 3 piat,

zwYkle cz^te do elnb-ee nawet 1 on , Niciń.ki Sl 2

e ,™Ctv Fz^nd'owski, 3. Oksiutvcz.
■ ’ •h p ; * Wyśc'(S za m-Mo^ni: 15 kim.: 1. Gę 

i .i . • ■ - r.^ „• rlz’orowsk.i za Choińskim 14 m. 45 sek.‘ ‘Jceau’ pOnieS1One’ J Ro u s ' 2. LanjJe za Jankowskim o 100 mtr.

Swego rodzańi sensacs-’a, która oży- i Wyścig demi - food 3000 mtr.: 1. 
lojoa wiła mocno leniwie wlokący się pro- Szymczyk 5 m. 4 sek.. 2 Rousseau. 3. 

i Grochowski. Pomta:ąc techanie tuęciu 
zwycięstwo G^dricrowskiego . ■ polaków na lednogo francuza, Szym- 

“ mo czyk wv^ral wvścig ten bezapelacyjnie
togami W biegu tym, on-ó z C”1 li- : ; w bardzo ni^knym stvlu.

 . i Wyścig demi - fond ^p00 mtr: 1. 
' ' bar prowadzący motory (roecalnie Zmów wygrałem! Najwyr aźniej t^voda żona mnie zdractaa.

 
Laza ,ów .^.,1'istofci i wystar-1nie znaczy: ważnym jest czyn' wych drogach") p. Stem zapew
wSzntócI? ii. d. Oczywiście czającą samej sobie jedynie na jedynie. Idea Ary ta za^razem ma: „Pogadamy mną wraJi-

- .. . ii. i.___ .. n-min rvncin<HQ THACZO- WOSD’txistawic swwn waiuiuw. nu- ivaiaviu, *>av<<w <..... ...... ........ # t .
wych rozumowo niemożli- nie; tylko sam obraz hierze się tów niezrozumiałych jest tyUo 
wych do przedstawienia sobie w rachubę". Wszystkie teorje merozumiejący czytelnik. Lu-

J 1 . . « _•__ rt 71 a 'rh'tH' nrnriVn vannminn tn n

tazą, estetyką, natchnieniem, - rów rzeczyw 
1____ _____ _ . .. 2. _ K i , - • • .
wtem wesołem usiłowaniu „cyr podstawie swych walorów: no- 
kowego widowiska dla wiel- wych. 
kich tłumów44 — łatwo bredzić 
do nieskończoności. Oba mani
festy są w gruncie rzeczy rędz

iną karykaturą podobnych świst 
‘ków cudzoziemskich, od pro o-
typu Mannettiego aż do tryum
falnych oświadczeń Gui!laumę‘a 
Apollinai-e‘a. P. Stern zbyt 
jest inte'igentny, aby nie pojmo 
wal, że t a k i e programy arty
styczne oznaczają jedynie nie- 
pcmiarkowaną rozpustę jeżyka. 
Zresztą p. Stern nie odsunął sie 
całkowicie od sztuki n a s e i- 
stycznej, którą tak halaś’i- 
wie i tak nieszczerze potępiał. 
Przeciwnie, interesował sie bar
dzo żywo literatura i sztuką 
współczesną i napisał o niej sze 
reg interesujących, niemałą kul
turą ozdobionych i ' 
(np. studia o noetach „Skaman- gramu b-zmi tak: 
dra44). Ale stała sie rze^z nie- jv olww.., w -------.._
przewidziana i p-zykra: mani- wanie tam logiczności, nrzede- rzecznie maltretowana. 
fest, rzucony jako chwitowa, wszystkiem —- zateżności, wy-| ...Jestem p a s s ei s t ą. 
bardzo arogancka, ale i bardzo dających sie niczbędnemi sa- im m 

I młodzieńcza „boutade44 -

 ,  .'rzem, jako stale (fałszywie zre- 
ifestów firti:- przedniego, ogłoszonego przy sztą pojęte) zobowiązanie.

■zyidasnela bez- almanachu „Gga44, w którym au | Rozpoczęło sie 1
da irzędowa, jaitorowie nazywają się „i „ . t u

wistami44 i wołają „do narodów sunku do 
świata i do Polski44: „Cywiliza
cja, kulturą, z ich cbo^bHwo- 
ścią — na śmietnik. Wybieramy 
prostotę, ordynarność, weso
łość, zdrowie, 1 „ . ,
śmiech... Wymiatamy z metnej liwszy sie z ęet mejadzyczno- 
karczmy nieskończoności nędz

(noe- 
1919 
1920:

Rafaela, małe posiada znaczę-; wość... Właściwie niema poe-
. o d gr o a wn i i y ■

Anatol Stern: D NAGI CZŁOWIEK W ŚRÓDMIEŚCIU 
mat), Warszawa, 1919; 2) FUTURYZJE. V. arszawa 
3) GGA. ric-ws y nolski ahra-nach futurystyczny, 
4) ZIEMIA NA LEWO (np- wespół z B. Jasieńskim), Warsza
wa, 1924; 5) ANIELSKI CHAM, Warszawa, 1924. Nakł. „Alma- 

nacha Nowej Sztuki“.
Na początku roku 1922 otrzy- tańczące no ulicach. Sztuka — 

małem w dyrekcji teatrów dwie tłumem. Każdy może być arty- 
wielkie, dwulo^ciowe płachty, sta... Przedewszystkiern równo- 
jaskrawo zadrukowane a ona- uprawnienie w stosunkach ero- 
trzone w nagłówku taką deHy- tym nych i nr’zinny^h... Prze
kroją: „UiPvera’^y podpa’acz kres'amy logikę, jako miesz- 
teat-ów — ich twórcy, p. lano- cząńsko-burżuazyjną fohrię u- 
wi Lorentowiczowi, — Anatol mysłu... Przekreślamy książkę, 
Stern“. Jedna z płacht nosiła ty jako formę dostarczania po°zji 
tul: ,.Jednodńuwka futiry-  . . .
stów“, druga zaś: „Nuż w bżu, 
hu“. Obie miały już hałaśliwy 
rozgłos w Wa^awie. Od cza
su sławnych bajek i wierszy ,.na 
cjenta filozof:i“, Sotera Rozmia
ru Rozbinkicgo, który bawił 
szlachtę po jarmarkach a zata- 
baczonych panów „rar1ców“ po 
kawiarniach warszawskich, ża
den druk po’siki nie wywołał 

' tyle sensacyjnego śmiechu, co 
te „noże w brzuchu44. Humbug, 
obmyślony z wyszukaną filute- 
rją był zu^bwał; 
beze; elny. Żarnie 
mowym ty^h „m 
rystycznych44 r 
myślnie konfisl 
ką je zaszczycono. W prawdach 
głoszonych ra-odowi manifest 
zawierał takie kwiat’d: ,,Bę 1zie 
my zwozić taczkami z placów, 
skwerów i uli" nieświeże mu
mie Mickiewiczów i Słowac
kich... Czas odróżnić postumen
ty, oczyścić plące, przygotować 
miejsca tym, którzy idą... Arty
ści na ulicę!..-. 
ści i niespodzianek. Nonsensy‘tern, bólem, radością życia, eks- nie trzymająca się

nowej sztuki44 stawiane przez dzie zbyt prędko zapominają o 
uyun, ueo —,,.v P- A. Sterna i jearo towarzy- zarzutach, które srwtykaly dzi-
śó empirycznej w dziele sztuki szów nie mają i s t o t n ef? o zna siejszych geniuszów . Nawet t 
nie byłoby uswawiedMwione. ’ czenia. Świadczyć moyą jedy- • w tern skromnem zapchleniu 
Nie zrywamy jednak, jak to czy nie o ruchliwości umysłu mło- jest więcej butnej nonszalancji, 
nią wyznawcy polskiego formiz deso autora. Ważncm jest jeds- ’"'7 u ' "m n znnu , nowirn.c 
mu. z ideowa treścią w sztuce, nie, jak wyciągają momenty 
Świstonog^ad bowiem, wyzna
nie wiary artysty jest tern, dzię
ki czemu stale sie dzido sztuki 
wrzeebted^kiem i demokratyc7- 
nem. Trość owa musi jednak 
wyzwolić się z szabtonu termy 
i znaleźć w niej ścisły odpo
wiednik, choćby to dourowa- 
miało do nieoczekiwanych eks
tra wagancyj44. Bo tej no’-y ma
my w zanowiedzi estetykę daw 
nej, „nasseistycznej44 sztuki. A- 

artykulów !e — oto nagie dalszy ciąg nro-

przenośni i wartości formal
nych, bez których istnienie tre-

niź wiary. Bo znowu powiemy, 
że p. Steni, uzdohiiony teore
tyk i krytyk, zbyt jest inteligent 
ny, aby wierzył w racie takich 
metafor „innej wrażliwości4*,' 

 jak: „jestem cały ogromny, roz
dzo niewiele’, a najczęściej kar-; krzyczany odcisk, w który się 
miłem się dowolnem zestawie- zerżnął rozkoszy rozżarzony 
niem wyrajów. Jeżeli n. Stern but44; „dla bogów gwiazdy są 
mógł oznajmić, że „Słowacki srokami, co skrzeczą44 i t. d. 
jest niezrozumiałym belko-1 Całe szczęście, że ta’ent roz- 
tcm“, to, oczywiście, wolno po-! wala wszelkie wiezienia teoryj, 
wiedzieć mnie, że'p. Stern jest nawet tak bałamutnych, jak do- 
belkotem sztucznym, bo, poza patrywanie sie istoty poezji w 

‘.cy via«i mi w- pozornym irracjonalizmem jego samym dźwięku wyrajów, nie- 
b wu i«k: „Chod iloby cbra^ów, kryje się raz poraź zależnie od sensu, lodki i zna- 

jędnem słowem (??) o przer- inteligencja forsownie, niedo- czeiua. W „Anielskim cham,e
1 *■ ■ . p. Stern taż dość mozolnie wal-

P — O- czy z nakazami błazeństw’ fu- 
o..  Iczywiści’^ alVtakim ^„żad-'turystycznych. Raz po raz wy. 

— za- memu rozsądkowi — ale najzu- nego nie klął ruchu > gdy ten ; pada z pod jego pióra stroia źy- 
q noV-nt f!06A1 Wszvsteie te bzdury §a nie-leżał ciążyć nad młodym nisa- pełniej zbytecznych dla nicu-: wychodził z konieczności du-1 wa i — bardzo n a ss e i s t y cz 
-riomrekla- jako rozwinięciem madfestu po-' rzem, jako stale (fałszywie zre- przedzoneyo intelektu. Musimy cbowych. Stając przed nowem n a raz pr> raz zuma

■ ' ’ A.zanic. iw sztuce raz na zawsze skon- pokoleniem pisarzy, z najwiek- prosty i jasny, Ktorego juz nie
ónrni aul Rozpoczęło sie poważniejsze'czyć z kwestią żądań, które jq szym entuzjazmem witam kaź- zdoła zniszczyć ^tucznie me- 
.nrymity ustalanie teoretyczne swego sto stawia rozsądek, gdyż z natury dy szczery talent chociażby je-1 zgrabna przenośnia. Jeszcze ki 

sunku do „starej44 i „nowej44 swej nie obeimuje on zbyt date- go utwory były biegunowo od- < ka lat a p. Stem 
:sztuki. Na czele Pierwszego zę- kich, wyłamujących się z ogól- mienne od tych, które wielbili;o swei influency futurystycznej 
szytu miesięcznika’.Nowa sztu-i nych ram, koncepcji44. Łatwo ludzie mego Pokolenia. Ale prze- i znajdzie może swą w I a s ną 

snostrzedz, że wmiosek ten nie cięż za kilka lat sam p. St ■‘rn treść, która mu da w I a sn ą for 
streszcza ,.jednem słowem44 j wstydzić się bedzie, że chciaj me i pozwoli czynem twórczym 

teywiabTść, svnteze sztuki, która, wyzwo- przesłanek z poprzednich wy- uczynić „czankę niewidymkę44 i stwierdzić: „Ja płonę i świecę 
y - J - - (r\’!W | z takiego pustego zbiom liter,; i krzyczę krwią, z rozdartej sze

Renan, w’ swych „Dialogach. jak we fragmencie „Ucieczka44 rcko. ze swej czerwonej głowy 
ne htet-ry^ne”hvory“”zwanę tymentalności i svmbn’iki, sta- filozoficznych4*, rzuca taką u-,z noematu „Muza na czwóra- i

Potop cudowno- poetami, przywalone niedosy- łaby się wreszcie n^’biidowa, wagę: „Zarówno w moralno-,kach44 W wywnad7ie dziennmar 
 ’ - ściśle wzo-iści, jak w sztuce, mówić — mc‘skim („Sztuka polska iiano-

twórcze w poeziach p. Sterna. 
Przeczytałem je sine i t  a; 
przeciwnie, z wielką ciekawo
ścią. Wynik: zrozumiałem bar-

odbiorcom. Poezia, iąko sztuka 
operująca wartościami artysty- 
czremi, może być oddawana je
dynie słowem. Przekreślamy 
zdanie, jako antynoezyjny dzi
woląg. Zdanie jest kompozycją 
przypadkową, spojoną jedynie 
słabym klejem drobnomiesz- 
czańskiej logiki. Na jego miej
sce — skondensowane, ostre i 
konsekwentne kompozycje 
słów, nie skrępowane żadnemi 
prawidłami składni, logiki czy 
gramatyczności“ etc.

ka“ znaidujorry nastemuą^a za
powiedź: „Chodzi nam o taką

ści. wyzbywaiac sie ba’astu sen
wo^ów.

i płuc!“...
Jan Lorentowicz.

1
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A le ksy S zo rs tk i i F e lic ja T rw o ż liw a  

łn tyd sn t p o ’sko  w ę g ie rsk i n a u licy M a rsza łko w sk ie j 

(T elefo n em  o d w arszaw skieg o k o resp o n d en ta).

D o tk n ię ty tern k aw aler, się
g n ął d o k ieszen i 

n o rew o lw er

i w y celo w aw szy d o F elc i, u si
ło w ał sk ło n ić  ją  d o  u p rze jm o śc i.

O  za jśc iu sp isan o  p ro to k ó ł. R e  
w o lw er u leg ł k o n fiskac ie .

„T o ty fira c is? U le  s trze la j"

W  c ie m n o śc i ro z le g ł s ’ą trza sk  
re p e tow a n e g o ka ra b inu

> G o sp o d arz  w si K arczó w - sw eg o ży cia zaw zięc ie . O k azał 
p o w iatu k o n stan ty n o w sk ie- się , n a szczęśc ie, siln ie jszy m ,  

g o , N esto r D em ian iu k , w y p ro - o ed p ch n ął Jan a, d o p ad ł k o n i, 
w ad ził sw e k o n ie w  n o cy  fła łą  
k ę , p u śc ił je , b y się p asły , sam  
zaś, n ak ry w szy  się d erk ą , p o ło 
ży ł się n a m u raw ie.

O  g o d zin ie trzec ie j o b u d ził g o  
h u k w y strzału k arab in o w eg o .

P rzestraszo n y strza łem D e 
m ian iu k zerw ał się n a ró w n e  
n o g i i zo b aczy ł u ciek a jąceg o w  
c iem n o śc iach m ężczy zn ę . O -  
p rzy to m n iaw szy , w p ierw sze j 
ch w ili p rzy p u szcza ł, że to  strze  
liii d o n ieg o z ło d z ie je , k tó rzy ‘ 
p rzy szli k raść k o n ie .

P o śp ieszy ł w ięc  n a  łąk ę, g d zie  
p rzek o n ał się, że k o n ie sp o k o j
n ie się p asą.

P o p ew n ej ch w ili z p rzec iw 
n ej stron y zau w aży ł zb liża jącą  
sie sy lw etk ę m ężczy zn y z k a 
rab in em  w  ręk u . P rzy jrzaw szy

R e o r d o k to ra F .

0 ro ls ta ch , g im n a s tyce , p a c -e n teh

—  P o licja ! R atun ku ! I N ied o b ran ą  p arę sp ro w ad zo n o  
N a  u licy  M arsza łk o w sk ie j ró g  | d o 1 1  -g o k o m isarja tu . W łaśc i- 

A lei Jero zo lim sk ie j ro z leg ły się  | c ielem  rew o lw eru  o k aza ł się A -  
p rzeraź liw e o k rzy k i. Jed n o- lek sy  T ., 
czesn ie z za k io sku g aze to w e- w o źn y k o n su la tu  
g o w y sk o czy ła jak aś m lo aa n ie w ęg iersk ieg o . Jeg o p artn erk a  
w iasta  i _ . - . .

zaczę te u ciek ać  
w  k ierun k u M o k o to w a. T u ż za ! 
n ią b ieg ł jak iś m ężczy zn a u zb ro  
jo n y w rew o lw er i w rzeszcza ł 
n a ca łe g ard ło :

—  E j, p an n a , stó j, b o strzelę !  
N a u licy p o w stało zam iesza

n ie . U ciek a jąca  m łó d k a  

sk ręc iła  w  u lice  
N o w o g ro d zk ą , a k aw alera  
trzy m ał p o lic jan t.

lek sy  T ., 

w o źn y k o n su la tu

(T elefo n em  o d w arszaw sk ieg o  k o resp o n d en ta).

,'E x p ress P o ran n y 4 1 o p isy w ał ■ P rzy  zb ieg u u lic W ielk ie j i Z io 

za-

p o d ała się za F elc ię K ., d ziew 
czę lek k o m y śln e , p rzy tem  b o jaź  

I li  w e i o stro żn e .
! Z o p o w ieśc i p an n y F elci w y 

n ik a , że p . A lek sy
zaczep ił ia

w  A lei Jero zo lim sk ie j i zap ro p o  
n o w ał w sp ó ln e sp ęd zen ie w ie 
czo ru . O k azał się p rzy tem  tak  
szo rstk i w  ro zm o w ie , że d zie 
w eczk a p rzestraszy ła się  

w ręcz m u o d m ów iła .
i

k a

o w n s te iw rd a  

Z a czą ł s ią w  a u c ie , a sko ń czy ł 

w  ko m lsą rja c le  
(T elefo n em  o d w łasn eg o k o resp o n d en ta) 

Z  fach u  tap icer a z zam iło w a-H ań sk ie j.
n ia d o n żu an , p . L eo n ard J . (T ar U p rze jm a g o sp o sia p rzy g o to -  
g o w a 8 2 ), p rzech o d ził u licąw ala  czarn ą  k aw ę, p o staw iła  n a  
W sp ó ln ą i n ag le staną ł, jak  w ry sto le b u te lk ę lik ieru , p o tem  d ru  
ty , n a w id o k d w u e leg an ck ich g ą .
o só b ek  P o u p ły w ie g o d zin y p . L eo -

P o n iew aż k o b ie tk i n ie m iały n ard  b y ł ju ż p ijan y  n a o k rąg ło ,  
sro g ich w y razó w  tw arzy , u ch y G d y o p u szcza ł m iłe to w arzy - 
lił g rzeczn ie k ap elu sza , p rze-stw o , m iał jeszcze ty le  p rzy to m  
m ó w ił 1 p o ch w ili w eso ła tró j-n o śc i u m y słu , że  zau w aży ł b rak  
k a zn alaz ła się w  d o ro żce sa-zeg ark a i o b rączk i. N aro b ił a-  
m o ch od o w ej. la rm u . P rzy b ieg ł p o licjan t i za-

A u to , p o  o b o w iązk o w y m  w  ta  p ro w ad ził p ijan ą  tró jk ę  d o  k o rn i (m u się lep ie j, p o zn ał sw eg o ro -  
k ich w y p ad k ach  sp acerze w  4 -sarja tu . | d zo n eg o b ra ta Jan a D em ian iu -
le jach , p o m k n ęło n a u licę F a- S k rad z io n e n rzed m io ty zn ała- k a . i
b ry czn ą i za trzy m ało  się p rzed  z ły  się  n iezw ło cznie . S tan isław a  
d o m em  N r. 1 6 , g d zie m ieśc i się  H ań sk a i je j p rzy jac ió łk a W ie-  
g n iazd k o jed n ej z ch w ilo w y ch ra K u d raszew a  zo stały o sad zo - 
p rzy jac ió łek d o n żu an a —  S tasi  n e w  areszc ie .

-O-

P ro ch y L e o n a X III I p o lityka
W ed lle d o n iesień rzy m sk ie th O p rzep ro w ad zen iu p ro ch ó w  

d zaeffm d k ó w  c ia ło  L eo n a X III d o k o śc io ła n a  L ate :

p u p ią ta Leona XIII ran ie , b y ła ju ż raz m o w a b etzp o  

a p o rtó em i b azy lik i sw . P io tra śręd ta iio p o  jeg o  śm ierc i. N astęp 

n a W aty k an ie p rzen iesio n e zo -.ca jed n ak n a tro n ie p aip iesik iim  

stało  < d k > k o śc io ła św . Jam a  n a  L a  j P iu s X , u zn ał tę k w estję  za n ie-  
te ra riie . K o śció ł ten jest n ajsta r- ! ak tu ia ln ą i o d ło ży ł p rzen o sin y  
szą św ią ty n ią rzy m ską . W  r. d o

1 1 M )3 w y raz ił ży czen ie zm arły sposobnieszej chuńli, 

p ap ież , ab y tam sp o czę ły jeg o ja ik W w iiek w  testam en cie n aj-  

p ro ch y .  j w y irańn d ej zastrzeg ł so b ie zm ar-

P in zep ro w a.d zm ie  jed n ak  zw ło k ly  Iio o n X III, iż e tb ee sp o czy w ać  

z  jed n eg o  k o ń ca R zy m u  n a d ru - n a L atera tn ie , w  g ro b o w cu , k tó -  
g i n ap o ty k a n a p o w ażn e  

polityczne trudności.
W iad o m o b o w iem ,  

p ap ież jest |

więźniem Watykanu

i n o g a jeg o n ie m o że stan ąć n a  i w ięc o d b ęd zie się u ro iczysty p o i- 
,zag rab i  o cien i p rzez k ró la w ło s- a rząd w ło sk i zap o w ie-  

k ieg o te ry to rju ijn . C iało p ap ieża d zia ł sw ó j o fic ja ln y  u d zia ł, 
sp o czę ło b y w ięc n a ,.o b cej zae- j

ry aa ży cia je lcze k iaaa ł so b ie  
w y b łu td io w ać , O tecn y p aip ież n ie  

iż k ażd y ■w iid lzn żad n y ch p rze-rak ó d , ab y  

zw lek ać z w y p eln ien ien i w o li 

sw eg o p o p rzed nik a . N ieb aw em EDCBA

b O S K O .W ^ ^E G D O T K l-R Y S m i-D O W e.'P Y ,

“:D O  /N A B Y C IA  w C A tŁ J  sP O L S C £ s »  j

p rzed k ilk o m a m iesiącam i n ie
zw y k łe p o stęp k i d -ra  F „ zam ie
szk a łeg o  w  n aro żnej k am ien icy

n ie w sp ó ln eg o
te j.

. , . t , z m ed y cy n ą . N ik o m u b y to n ie
L ek arz ten  m iał zw y cza j u k a- p rzeszk ad za ło , g d y b y w  czasie  

zy w an ia  się , , ty C h w izy t zap u szczał ro lety .
zu p ełn ie n ag o I C ó ż, k ied y zam iast teg o , zap a-  

w  o tw artem o k n ie , p rzy czem  la ł e lek try czn y re flek to r lek ar-  
w y k o n y w ał ró żn e sk o m p -lik o w a  ‘ sk i. W reszc ie  p rzeb ra ła  się m iar  
n e ćw iczen ia g im n asty czn e , J k a . P ew ien o jc iec  
w zb u d zając zach w y t w śró d są 
siad ek z v is-a-v is .

N ie d o ść  n a te rn . D r. F . p rzy j
m o w ał w ieczo ram i p acjen tk i i 
sto so w ał zab ieg i n ie m ające

d o rastający ch  có rek  
i p ew ien m ąż w n ieśli sk arg ę .

S ąd p o k o ju 8 -g o o k ręg u sk a 
za ł w łaścic iela re flek to ra n a 1 1 
p ó l m iesiąca aresz tu . 

w sk o czy ł n a jed n eg o i p o czą ł 
u ciekać .

T y m czasem  b ra t-K ain , d źw i
g n ąw szy się z z iem i, a w id ząc  
u ciek a jąceg o N esto ra, o d szuk ał  

।  k arab in i p o czą ł słać za zb ie
g iem  k u le , k tó re w sku tek  c iem 
n ej n o cy  n ie b y ły  ce ln e .

P o w iad o m io n e w ład ze zd o ła- ; w  ------ - ,— . -- , . ... .
ły zb ro d n iarza u jąć i p rzek a- , b ie ty , u b ran e j w  k o stju m  g ran a- to  tru p  2 2 -le tn ie j tu g en ji S zy m -  
zać sąd o w i. Ito w y , b lu zk ę trik o tin o w ą czer- b o rsk iej, u rzęd n iczk i z P u lb u -

P o d czas o p atru n ku  w  u b am iu 1 w o n ą, p o ń czo ch y  p o p ie la te i la - ! sk a , k tó ra P : /-^d ^g o d n iem  sk o  
N esto ra zn alez io n o k ilk a d ziu r . k ierk i. | czy ta  z  m o stu  K ierb ed zia  d o  W i

sły .

S tra szn y p o tó w p S U la na m l
W  s ie c i ryb a ck ie j zn a lez io n o zw ło k i 

m ło d e ! ko b ie ty
R y b ak  zam ieszk a ły n a B iela-1 Z w ło k i p rzew iez io no  d o  p ro -  

n ach , p . Jan K u b alsk i, zn alaz ł ; sek to rju m .
sw ej sieci zw łok i m ło d ej k o -1 D o ch o d zen ie u sta liło , że jest

W id ząc , że b ra t m a jak iś z ło 
w ro g i p ło m ień w  o czach , o d e 
zw ał s^ d o n ie£ 5 trw o żliw y m , 
b łag aln y m  p raw ie g ło sem :

—  T o  ty , b rac ie?
W o d p o w ied zi u sły sza ł 

szczęk , rep ero w an eg o k arab i
n u .

N esto r D em ian iu k , p rzeczu 
w ając zb ro d n iczy  zam iar b ra ta , 
b ez n am y słu rzu c ił się n ań , 
ch w y cił za ręce , w y rw ał .b ro ń  
i o d rzu c ił ją d alek o p o za sieb ie .

W ó w czas Jan D em ian iu k w y  
d o b y ł z zan ad rza n ó ż i rzu c ił 
się ze zw ierzęcą  n ien aw iśc ią n a  
N esto ra, zad ając  m u c ięcia w  
tw arz . i

Z alan y k rw ią N esto r b ro n ił E

S m cte ln y  

jk

R a d ła s ta ru s ka

ra żo na p rą d e m  

e le k tryczn ym  
(O d n aszego w arsza  

w sk ieg o  k o resp o nd en ta).
Z am ieszk a ła w  d o m u N r. 6  

p rzy  u licy  P rzy o k o p o w ej 6 4 -let 1 
n ia H elen a R u tk o w sk a , u b ieg łe j | 
n o cy w y szła n a p o d w m rze . N ad  • 
ran em  zn alez io n o  tru pa .

P rzy czy n a śm ierc i jest, n astę 
p u jąca: W sk u tek sza le jące j w  
n o cy w ich u ry zerw ał się p rze 
w o d n ik e lek tryczn y . P rzech o 
d ząca k o b ie ta d o tk n ęła się w  
c iem n o śc iach d o zw isa jąceg o  
d ru tu i zo sta ła p o rażo n a p rą 
d em .

Z w łok i p rzew iez io n o d o  p ro 
sek to riu m .

—  1 0 ko n i, w a rto śc i ka żd y 3 0 0 z ł. . . ,

—  1 0 k ró w , w artośc i ka żd a 3 0 0 z ł. . . .

—  2 0 m aszyn n o żn yc h d o szyc ia S in g e ra , 

—  2 5 row e ró w  d a m sk ich , lu b m ęsk ich . ,

—  2 5 p łu gó w , w a rto śc i ka żd y 1 5 0 z ł . .

—  2 5 g ra m o fon ó w , w a rto śc i ka żd y 1 5 0 z l. *  

—  4 0 łó że k sp rężyn o w ych . , . .

—  2 0  ko m p le tó w p e rfu m , p u d ru i m yd ła  C o ty  

—  7 5 ze g a ró w -b u d z ikó w , w a rto śc i ka żd y 2 0 z ł.

■ . • I  ‘;  IliM n iT T il iiiiiiiiiiiii; iiw iu iiiiiii4 iu iiim iiin iO T iiiiit iiii. ,tii» iiin n H iiiiH ih H !iu ii;iin iiiiiiiiiiiiiiP H tn m m n u i

h ita flllM lIU fllW !

ran n n rriffiiin m m im n m m T n n iDuiiiJiDg

P re m je . o g ó lne j w a rto śc i 6 0 .60 9 z ło tych , p rzezn a cza m y d la  

n a szych S z . O d b io rcó w , o rga n izu jąc sp rzed a ż  z d o s ta w ą d o  d o m u , 

w ypró b ow a ne j . ja ko śc i m yd ła tp a le to w e g o „L a ve n d e r, fa b ryk i
T o w a rzys tw a*flkcy jn e gp „B o ja r"

K A Ż D Y K l’? U J A C Y

O T R Z Y M U J E P 8E M JĘ I

K a żd e m u , k to w p ła c i d o d n ia 3 1 p a źd z ie rn ika r. b . w  n a j

b liższym  u rzę dz ie p ocz to w ym  n a n a sze ko n to cze ko w e P . K . O . 

N ś9 3 8 4 ,♦ lu b p rześ le p rze z p o cz tę n a n a sz a dre s : „P o lda n ", W a r

sza w a , M a rsza łko w ska 8 1 , —  T R Z Y (3 ) z ło te , w yś lem y n a tych 

m ia s t 3 d u że ka w a łk i (ku le ) d o skon a łe g o m yd ła to a le to w e g o  

„L a ye n d e l", w a g i p o 1 2 0 g ram ó w ka żdy , o ra z ku po n p re m jo w y , 
u p ra w n ia ją cy d o o trzym a n ia jed n e j z 2 Ó O .C O O p re m ji. (P rze sy ła ją c  

p ie n ią d ze , n a le ży p o d a ć d o k ła d n y sw ó j a dre s ). G d yb y ko m u ko l

w ie k m yd ło n a sze s ię n ie sp o d o b a ło , m o że n a m  zw ró c ić ta ko w e  

w p rze c ią gu 2 tyg o d n i i o trzym a z p o w ro te m  p ien iąd ze .

flA S ZS P R E M IE S n H aS T ęm S C E :

1 p re m ja —  4 -o so b o w y n o w y sa m o chó d „F IA T " . 

1 p re m ja —  p ia n in o .......  

1 p rem ja —  m o to cyk l n o w y „In d ia n a " z w ó zk ie m .

1 0 p re m ji 

1 0 p re m ji 

2 0 p re m ji 

2 5 p re m ji 

2 5 p re m ji 

2 5 p re m ji 

4 0 p rem ji 

2 0 p re m ji 

7 5 p re m ji

5 .0 0 0 p re m ji —  5 0 0 0 ró żn ych p o d a rkó w

R A Z E M  E .2 5 3 P R E K JI. O B fib H E J

. n a su m ę 1 0 .0 00 z ł. 

2 .5 0 0 . 

3 .6 0 0 , 

3 £ < W  .

• 3 .0 0 0 ., 

5 .5 0 0 „  

5 .0 0 0 ,.

3 .7 5 Q  ., 

3 .7 5 0 ., 

2 -90 0 ,.

5 0 0 „  

1 .5 0 0 ,.

1 5 .0 0 0 ..

o ra z 1 9 4 .74 7 p re m ji-b ile tó w , u p ra w n ia ją cych ich p o s ia d a cza d o n a b yw a n ia n a 
sze g o m yd lą w  p rze c iąg u 2 m ie s ię cy , z u s tęp s tw e m  1 5 ’/..

P o d z ia ł p re m ji p o m ię d zy  p o s iad a czy  ku p o n ó w  p re m jo w ych  u sku te czn io n y  
b ę d z ie w  W a rsza w ie , w  lo ka iu n a szym p . y u l. M arsza tko 'vsk ie j 8 1 , d n ia 2 5  

lis to p a d a o g od z . 6 p p „ w  o b e cn ośc i re je n ta , p . W ? ...'..r /a S tu p sk ie g o .
W yn ik p o dz ia łu p re m ji zo s ta n ie o g łoszo ny w  p ism a ch .
T e rm in sp rze da ży m o że b yć p rzćd lu żo n -.' n a 2 tyg o dn ie .
S u m a p rem ji o b liczo n a jrs t n a 2  \ . .t ku po nó w  p re m jo w ych I b ęd z ie  

o d p o w ie d n io p o w ię kszo na  w  ra z ie p rzek ro cze n ia te j lic zb y , lu b o d w ro tn ie .
P rzyzn a n ie p re m ji. p o p od z ia le w  o b e cn o śc i re je n ta , je s t o s ta te czn e  

i w yk lu cza d ro gę  p ra w n ą , ja ko d o b ro w o ln y p o d a re k .
U W .H G R : P rzy za m ó w ie n iu w ię kszych ilo śc i p a cze k p o  3  z ł., d od a je m y  

d o ka żd ych trze ch p a cze k d o d a tko w y czw a rty ku p on p re m jo w y , p rze z co  

zw iększa ją s ię szan se o trzym an ia ce nn ych p re m ji.
S z . O db io rcy m o g ą za m a w ia ć u  n a s p a czk i te le fon iczn ie (fS r. 1 9 5 -0 9 ).

M aa z a dres - „P o lda n" . S p. z  o g r. o dp .. W arsza w a , M a rs za łk ow s k a 31-

P o d ją ł p o ch w ili:  'p rzew ós.,. A lb o o n i, a lb o m y ,..!! — A i

d aK T O i i —  C ały sęk jest w  te rn , że ża Z n ó w zap an io w alo m ilctzen io . jeszcze?

P o szed ł teg o w ieczo tn i W ąsik d en p ro ro k n ie p o trafi p n zew i- O d ezw ał się w reszc ie S tasiek , , —  N i 
d o p o ru czn ik a D ziarsk ieg o i d zieć , jak się c i n asi  żo łn ie rze  zu p ełn ie o g łu szo n y  tem i w iad o - 1

m iał z n im  d łu g ą ro izm o w ę. D o - b ęd ą w ili..? O w sizem , w id zim y  m o ściam i.

w ied zia ł się w ted y  ca łe j p raw d y , ich  zap al, szanu jem y  ich  o g ień— [ 

T eg o , o azem g aze ty w ied ziały , a le jak ąż m am y ręk o jm ię , że  zw ąitp il.

i teg o o o zem  n ie w ied ziały , a l- ten o g ień n ie zg aśn ie , g d iy się  —  N ie , n ie  zw ątp iłem  —  o d p o

Pamiętny Upiec 1920 r. \rucznika Dziarskiego shiiy ka- b o , ch o ć i w ied zia ły , to  n ie  p isa- ze tk n ą z k o leg am i n a fro n c ie..? w ied zia ł p o ru czn ik D ziarsk i —  

W koszarach na ^-grykoli w prał Stanisław Wąsik, przybyły ly ... i W ąsik n ifilcza l. i ty lk o w id zę rzeczy , tak , jak się n ó w ,
Warszawie spormotrano z ochot, niedawno z frontu z 1-szego szwa — W id zio ie , W ąsik —  m ó w ili P o ru czn ik m ó w ił, p o sęp n y : 

ników szioadron ułanów. T F od- dronu N-go pułku ułanów. d o S taśk a p o ru czn ik D ziarsk i,  i —  T o . co W am  p isze w  d w ó ch
dziale tym pod dowództwem p o -l p rzech ad za jąc się  p c  sw o im  p o k o  A v ier^zaeh W asz k o leg a , k ap ra l

3 7  ju w ielk iem i k ro k am i. —  P o w ie D zierży ń sk i, d o b ry , jak  m ó w icie ,

S zw ad ro n zn ajd o w ał się w  o - A le u d erzy ł S taśk a . jak g ro m , rzy lem w am w ielk ą ta jem n icę , żo łn ie rz  —  zg ad za  się z p raw d ą., 

strem  p o g o ito w iu . ip rzy p isek d o teg o lis tu , p raw ie W ierzę, że p o trafic ie m ilczeć , T m v o  te rn w iem y ! T ak jest!

— —  —  —  — —  zam azan y , u m ićszczo n y n a o d -  d la teg o b y łem  z w am i szczery ... F ro n t się o d d aw n a  k ru szy ł —  te

W  czasie ty m  d o sta ł S tasiiek  w ro tn e j stro n ie ćw iartk i p ap ie-  N ie m o żem y się łu d z ić! Jesteś-  raz zaczy n a sn ę łam ać!

W ąsik lis t z fro n tu , o d  k ap ra la ru ... N ie  zau w aży ł g o , aż w  o sta t.m y o k ro k o d k lęsk i: jeże li n as-  P o ru czn ik D ziarjsk i p rzeszed ł

D zierży ńsk ieg o , z 2 -g o  p lu to n u , n ie j ch w ili.. ,,Jeże li te o ch o tn i-  o ch o tn icy zaw io dą , w y p ad n ie  się zn o w u p o p o k o ju . S tan ą ł

L ist, jak list,.. k i ry ch ło n ie p rzy jd ą n a  fro n t—  się p o d d ać! W o jsk o jest d o cn a  j p rzed S taśk iem ...

S k ąpe  zaw ic irą ł w iad o m o ści, za p isa ł D zierży ń sk i—  ju ż się n ie zm o rd o w an e i zn iech ęco n e ... - "A  . i „ "

led w ie k ilk a zd ań , sk reślo n y ch n a w iele zd ad zą , b o b ęd zie p o P rzy .ste in ą l i p atrza ł p rzez o - w ać w  p rzec iąg u k ilk u n ajb liż - ca łk iem n iesw o im g ło sem : 
o łó w k iem , n iew p raw n ą ręk ą . iw szy istk iem .."  tw airte o k n o , w  n o c .

D Z IW N E P R Z Y G 3 D Y
S T A Ś K A  W Ą S IK A

n ap isa ł

Zdzisia w Kleszczyński.

S tre s zc ze n ie p o czą tku lo w łe ś c i

Jak to , p o w szy stk iem .,.! — | 

Jak to ?

w iecie

V /tery  p o n n cG siu ik P lz 'i.rsik ’x ’.v y  

ją ł z k ieszen i . rm in d iu ru jr . :ą*  

—  W id zę , że i p an p o ru czn ik k artk ę i zaczą ł z n ie j czy tać n a 

zw isk a ...
—  .,W  b o ju  2 0  li.p ca , z  p ierr  rz -e  

g x > szw ad ro n u N -g o p u łk u v .la-  
d P w ó d ea p io tw -  

o n e p rzed staw ia ją n ap raw d ę. A  szeg o p ln fo m i, K -o lu b a“ .

g d y m ó w ię o p o d d an iu się — ! —  Jezn s M aria!
(tu zac ią ł zęb y i p rze łk n ą ł co ś: —  „D o w ó d ca d ru g ieg o p lu to -  

z tru d em ) —  m y ślę , że n astąp ić n u , Jam o w ic .z“ —  
o n o  m o że, a  Je n ie p ręd ize j, zan im  ; —  Jan o w icz? P o ru ezn ik ?

n as, sta ry ch żo łn ie rzy , w y b ija , । —  ,,S zereg o w cy "—
co d o n o g i... T ak , jak ■w y b ili i I zaczą ł p o -ru o zn ik D ziarsk . 1 

W aszy ch k o leg ó w  z p ierw szeg o czy tać sp is n azw isk p o leg ły ch  

szw ad ro n u .. u łan ó w ... B o że k o ch an y !
S taśko w i zro b iło się w  o czach A to ż b ez m ała trzec ia część  

jc iem no . S p o jrza ł w  o o zy p o iru cz szw ad ro n u p asa ła d o z iem i..!

—  S y tu ac ja m u si się zd ecyd o - n ik o w i ’ D ziarsk iem u i izap y ta ł. Z asło n ił so bie S tan ek o czy rę  
k ą , p lącząc serd eczn em i łzam i...

szy ch ty g o d n i! A lb o w ó z, a lb o 1 —  W y -b i-li... ’ b ieg ó w ?*  (d . c . n .)
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Wtorek, 8-go września 1924 r.

Pomorze dzięki Dyrekcji Monopolu 
lytuniowego nie będzie puszczać 

dymku z papierosa.
W czoraj wieczorem odbyło się obliczalne wprost straty. Strat) 

nadzwyczajne zebranie pomor ’są bardzo wielkie — a 1o ze 
skich kupców branży tytoniowej względu na bliskość granicy 

na którem poruszono bardzo niemieckiej i Gdańska -- skąd

piekącą sprawę braków pc- 1 
wnych gatunków wyrobów tyto-< 
ulowych — których mimo za
potrzebowania i czynionych sta 
rań przez odrtośnych kupców :

Dyrekcja Monopolu tytonio
wego nie dostarcza. Kupiectwo 
żali się że skutkiem tych bra- i 
ków, spowodowanych . nie ich 
winą — narażeni są na najroz
maitsze zarzuty i podejrzenia 
o nieuczciwy proceder magazy
nowania zapasów celem uzy
skania rzekomo większych zy
sków. Wszelkie bowiem tłom  a 
czeitia kupców, że gatunków żą
danych nie otrzymują z magazy
nów rządowych, nie znajdują 
wiary wśród kupujących. Nadto 
padały ze strony kupców po
ważne zarzuty przeciw sposobo
wi rozdziału wyrobów tytonio
wych przez magazyny monopo
lowe — które absolutnie nie 
uznają żądań kupców co do ga
tunków' żądanego wyrobu a 
który to gatunek jako żądany 
przez klijentelę może liczyć na 
zbyt. Jaskrawym tego przykła
dem jest zamówienie jednego 
z kupców, który zamówił 1000000 
sztuk papierosów średniej sorty 
- na co otrzymał zawiadomie

nie, że może otrzymać tylko 150 
tysięcy sztuk żądanego gatunku 
a resztę t.j. 850 000 sztuk sorty 
najdroższej t.j. luksusowych, bez 
luunsztukow, na które absolu
tnie niema zbytu. Wobec takie
go przydziału zamówienie swoje 
kupiec cofnął Nic więc dziwne
go, że wobec takiego macoszego 
traktowania kupców a pośre
dnio i konsumentów 
tui pozbawieni 
tańszych

ci osta- 
są gatunków 

i tych do jakich są 
przyzwyczajeni, (^zy to nie dzie
je się ze szkodą Skarbu Państ.? 

Owszem! Przez niepokrycie 
istniejącego zapotrzebowania 
w łaśnie tych średnich i tańszych 
sort Skarb Państwa ponosi nie

i — skąd 
w' bardzo wielkich ilościach co
dziennie przemycają tytoń po 
tańszych cenach nietylko już 
na Pomorze ale i do b. Kongre
sówki. Jak wtajemniczeni za
pewniają „szmuglowanego” ty
toniu niemieckiego, przedostaje 
się do Polski dziennie około dwa 
wagony. Gzy ten niepożądany 
zalew tytoniem niemieckim nie 
przynosi Skarbowi Państwa, 
wprost miljonowych strat? Gzy 
wobec rozgałęzionego szmuglu, 
wobec niedozwolonej konkuren
cji Dyrekcja Monopolu tytonio
wego winna dopuście do 
skarg i utyskiwań kupiectwa 
i konsumenta? Gzy ta Dyrekcja 
nie powinna każde zapotrzebo
wanie ze względu na interes 
Państwa wykonać wedle życzeń 
odbiorców?

To też nic dziwnego, że po 
ożywionej dyskusji 
mając na względzie, 
osobisty interes, ale 
swoich licznych konsumentów
- a nadto jnteres Skarbu Pań

stwa uchwaliło jednogłośnie 
wysłać do Dyr. Monopolu tyto
niowego w Warszawie następu
jącą depeszę:

„Mając na względzie katastro- 
i falne położenie, wywołane anso- 
. lutnym brakiem niezbędnych 
gatunków wyrobów tytoniowych 

: oraz zapobieżenie gwałtow nym 
. skargom konsumentów co bez
warunkowo wjtływa na kontra- 

■ bandę wyrobów gdańskich.
Nadzwyczajne Zebranie pomor- 

i skich kupców branży tytoniowej 
prosi o natychmiastowe wysła
nie- brakując)ch sort, wedle za
mówienia tutejsz. magazynu'

Oby Dyrekcja Monopolu tyto 
niowego — otrzymaną depeszę 
nie zochciała traktować jako 
„kawałka” lecz zrozumiała 
szczere intencje tutejszego ku
piectwa — a przedewszystkiem  
interes Państwa.

zebranie 
i dęty  I ko 

interesVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ieści i G rudziDńn
Przygotowanie do pierwszej Wy- . 

stawy Pomorskiej w Grudzią

dzu w roku 1925.
i

Dnia 28-go sierpnia b.r. odbyło 
się na sali posiedzeń Sejmiku 
Pow iatowego w- Grudziądzu po-, 
siedzenie konstytucyjne komite
tu dla działu rolniczego pod , 
przewodnictwem p. starosty Os-. 
sowskiego. Na piosiedzenie przy
byli. przedstawiciele Pony Izby 
Rolniczej, przemysłu, ziemiań
stwa, producentów rolnych, 
związków hodowlanych, ogro
dnictwa, rybotastwa i t.p. w li
czbie 2(1 osób.

W przemówieniu swem i powi 
laniu obecnych, w-skazał p. sta
rosta Ossowski na znaczenie* i’ 
doniosłość, jaką będzie miała 
wystawa — pierwsza na Pomo
rzu dla rolnictwa, hodowli i 
związanych z nimi czynników - 
a życząc pomyślności i powodze 
nia tak organizującym jak i do
bru sprawy, przeszedł do po
rządku dziennego, w którem 
powzięto szereg ważnych posta
nowień.

Regulamin przygotowany 
pizez Pont, izbę Rolniczą został 
przyjęty po przedyskutowaniu 
szczegółowym każdego działu: 
zmieniono jedynie kilka pun
któw' po uzgodnieniu ićh z po-, 
glądami wszystkich obecnych.

Do ścisłego komitetu rolnicze
go wybrano:

P. radcę Staśkiewicza Za 
w da jaką przewodniczącego, p.p. 
(Jtełmickiego — Szosow’o szlacb. 
łlaertłe — Lipieńki, Czypickie- 
gO _ Przęsławice i Przedstaw i
ciela Pom. Izby Rolniczej jako 
członków. Pozatem utworzono 
dla każdego działu podkomisje 
celem wykonania czynności 
w ich zakres w chodzących.

Podkomisje składają się 
z przedstawicieli Izby Rolniczej, 
Rolnictwa i Związków Hodowla 
nych.

Na sędziów wybrano przedsta- 
wiciełi Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych, Pomór- 
skiej Izby Rolniczej oraz wybi
tnych fachowców ze wszystkich 
dzielnic Rzeczypospolitej.

Jm olec am erykański 
ryż, kaszka am erykańska, 
kaw a, herbata, pieprz, 
m asło, kokosow e „Suea“  

oraz wszelkie towary kolonjalne i delikatesy poleca 
po cenach hurtowych 

.. H  A N  O  LO TECH“
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 76 Telefon 716

ZASTĘPSTWA:
Firmy „SIBUNION“ w Londynie, jak herbaty angiel
skiej i kawy mielonej, Fabryki konserw owocowych 
.1. RÓŻYŃSKI w OLIWIE, Fabryki świec „URSUS” 
w Warszawie, Fabryki czekolady Sp. Akc. „URSUS*' 
w Warszawie. Wyłączna sprzedaż masła kokosowego 

„COCOPUR“
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PIEKARHIA „KRAKÓ W
TO RUŃ, M ICKIEW ICZ 113- TELEFO N Z O Z 1710

poleca

DOJKOlIftŁe PfflUO g
Specjalność :

Rogalki maślane 
Rogalki wiedeńskie 
Rogalki karlsbadzkie

Solanki
Plecionki (barkiesy)
Bułeczki (kaizerki)

Zakłady gastronomiczne, kasyna, pensjonaty, szpitale itp.
— — otrzymują towar z dostawą na miejsce

0S®  ®  ®  B  B  BBBBBBB11B®

Podkreślić wypada, iż zainte
resowanie się rolnictwa i zwią
zanych z nim sfer na wystawę 
jest bardzo ożywione, to też na
leży przypuszczać, iż wystawa co 
do tego działu okaże niewątpli
wie wysoki poziom i okazałość 
eksponatów.

Biuro komitetu dla działu rol
niczego utworzone staraniem 
Pana Starosty (Ossowskiego, mie 
ści się przy Wydziale Powiato
wym w Grudziądzu gmach Sta
rostwa l-sze piętro, dokąd na
leży kierować wszelką kores
pondencję dotyczącą wystawy 
w zakres rolnictwa wchodzącą.

Wszelkie ważniejsze czynno
ści i przygotowania komitetu po 
dawane będą do wiadomości 
ogółu przez prasę.

Po części oficjalnej odbył się 
bankiet, w którym brało udział 
przeszło 100 osób, przedstawi
ciele władz, miasta wojska, zie- 
miaństwa, kupiectwa, sfer robo 
tniczych i prasy.

Z okazji poświęcenia własne
go domu ofiarował p. Pardon 
dla kościoła farnego wspaniały 
i-aldachim.

Firma urządza w najbliższym 
i czasie filję w Kowalewie przy 
forze kolejowym Grudziądz-Ja
błonowo.

Po ustąpieniu starego Zarżę, 
du wybrano nowy Zarząd w 
dzie następującym: Mjr. rez 
Drouet prezes, —- ppłk. rez. Pj. 
wowarczyk wiceprezes, mjr. rez 
Wyrwdcz sekretarz, rtm, rez 
Kierwiński zast. sekretarza, rtm 
rez. Michalski skarbnik, ppor, 
rez, Maciejewski zast. skarhni. 
ka, radni: kpt. rez. dr. Urbański, 
kpi. rez. Dudzik i por. rez. Bel 
gel — Opala.

Do Komisji Rewizyjnej wybra
ni zostali: por. rez. Kalwara 

jprzewodniczący, rtm. rez. Pod-
,SZALONE KOBIETY” W GRU-:horski’ P°r- rez- Lang, J*>r. rez 

T. Kowalski i Urz. wojsk. Vlll 
r rez. Nafalski,

Sąd Koleżeński członkowie: 
mjr. rez. dr. Zwierzański prze
wodniczący, mjr. rez. dr. Fita 
por. rez. Krobski, por. rez. Gier-’ 
szewski i ppor. rez. Czechowski] 
Zastępcy: ks. kapelan Łukasz- 
kiewicz i por. rez. Szramm.

Adres Koła: Grudziądz ul. ks. 
Butkiewicza Nr, 3 parter.

Poświęcenie własnej siedziby 

firmy „Pardon i Kurzawa”. 

W końcu ubiegłego miesiąca 
odbyło się poświęcenie nowej 
własnej siedziby przy Placu 23 
Stycznia firmy 
rzawa”. Firma 
1920 i z małych 
ki pracowitości 
Pieckiem u jej 
Sylwestra 
dzisiaj

„Pardon i Ku- 
powstała w r. 
początków dzię- 
i zmysłowi ku- 
właściciela

Pardbna zalicza 
do najpoważniejszych 

w dziedzinie handlu ziemiopło
dami a przoduje bezwątpienia 
na całem Pomorzu w handlu 
wełną i jęczmieniem browa
rowym.

Obrządku kościelnego dokonał 
ks. dziekan Denibek. Pan staro
sta Ossowski podkreślił praco
witość właściciela i jego rzetel
ną pracę, która, mu zjednała 
zaufanie całego ziemiaństwa a 
przedewszystkiem powiatu gru
dziądzkiego. Imieniem Izby Han 
dlowo- Przemysłowej przema- 
v iał jej wiceprezes p. Mar- 
chlews|jjj, prezes Związku Po
morskiego Towć&*zystw Kupie
ckich. Życzenia ziemiaństwa wy 
powiedział wicepatron Kółek 
Rolniczych p. Kulerski ze Skur- 
giew. Imieniem personelu fir-
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Pod tymże tytułem wyświetla 
Dyrekcja Kinoteatru i Variete 
„Orzeł” w Grudziądzu przy uli
cy W ybickiego 19, wielkie arcy 
dzieło filmowe, wytworni „Uni 
versa! Film Manufacturing Co., 
New' York, dramat erotyczny w 2 
serjach a w 11 aktach, rozgry
wający się w Monte Carlo, gdzie 
najświętsi stają się grzesznika 
mi. Wyświetlane są obie serje 
razem.

Nad wykonaniem filmu pra
cowało dziesiątki inżynierów, 
setki architektów tysiące mala
rzy. Koszt inscenizacji obrazu 
1900 000 dolarów. Reżyseria: 
Eryka Stroheima.

Prócz tego jako nadprogram, 
przepięknie i nader zajmująco 
Variete, z udziałem pierwszo
rzędnych sil artystycznych. Prze 
i‘óżne akrobat yczno-żongłersko- 
komiczne sceny wywołują salwy 
śmiechu wśród licznie zebranej 
publiczności.

A zatem dziś i dni następne 
wszyscy spieszą do Kinoteatru 
„Orzeł*'.

Co M etlojii to Kinoth?
Cr is tal: Miody Maharadża.
Nowości: Młody Maharadża.
Pałace: Tajemnica żony Na-’ 

czelnika Policji.

Nadzwyczajne Walne Zebranie 

Oficerów Rezerwy P. K. U. Gru

dziądz.

Dnia 3. hm. o godz. 19 odbyło 
się w Kasynie Oficerskiem H4 
p p. w Grudziądzu nadzwyczajne

giew . imiejiieni persvuviu iu- t - --------------v~ ,

ih v złożvł życzenia jej długoletni Walne Zebranie oficerów rezer-
• t* <• * t a i - i ▼  . ,1 „zzl i-i lr+Arn

prokurzysta p. Spychalski. wy P. K. T. Grudziądz, na które
W zruszony do głębi tvlu do- przybyło 52 oficeiów i czci wy. 

wodami życzliwości p. Pardon | Jako przedstawiciel ze strony 
ze łzami w oczach dziękował;W ładz Wojskowych przybył p. 
wszystkim jak najserdeczniej, pułkownik Aleksandrowicz.

ImgtMIWllMllł
wykonuje wszelkie kostjumy, 
płaszcze damskie i ubiory 
męskie po cenach bardzo korzystnych. 

Grabowski i Żmudziński
Toruń, ulica Szczytna 17, parter.

Cz to:
w hotelu, kawiarni, 
cukierni, restauracji 
lub też na dworcu 
żądajcie i czytajcie 
zawsze

Express Pomorski“
Polecam jak najtaniej 

ślubne obrqtzkl 
szczerozłote 900.000 duk., 
585/000 14 kar, 333/000 8 
kar Para złotych obrączek 
już od 18 ®ł. — Własna 
pracownia reparacji zegar
ków. Fachowe wykonanie. 
Zegary i Biżuterja — Optjk

Józef Nawrocki 
zegarm istrz i złotnik  
Toruń, ul. Szew ska  24

KAM IEŃ M O DRY  
dla rolników, 

BENZYNĘ O LIW Y  
do maszyn poleca najtaniej 

LEO N RYCRTER. Drogerja, 
Toruń, ul. Chełmińska 12. 

Telefon 102.

Kajety  

l przybory szkolne 
po najtańszych cenach 
w składzie papieru 
i m aterjałów  piśm ien 

nych

3. M ATUSZKIEW ICZ 
Toruuń, I. Sw. Ducha 18

i’

IV G rudziądzu

-------- „APOLLO* --------

„Tajem nica Paryża"
dramat w 24 aktach

KINO O RZEŁ VARIETE

G rudziądz, W ybickiego  19

„Szalone kobiety"
2 ser je 11 aktów 

wyświetlane będą razem

DoKad pójść p o  Teatrze?
Grand Cafe — Scenka litera* 

cko-artystycz. — Humorysta 
Bi o neck i, - Wodewilistka - 
Zamorska, naśladowca zwierząt 
Kamiński.

Wykwintna i zdrowa kuchnia pod 
nowym kierownictwem tylko

w Dworze Artusa

Doborowa orkiestra

Ceny umiarkowane Ceny umiarkowane

a
Rendez-vous wyborowego towarzystwa

Jesteście przygotow ani  1!
Tylko ten, kto już leraz swą garderobę jesienna i zimowa do nas 

do czyszczenia i farbowania przyniesie, 
może nadejścia chłodnych dni spokojnie oczekiwać

Farbiarnia i pralnia chem iczna

W ilhelm  Kopp
Toruń, ul. Żeglarska 22

Fabryka i interes główny: Bydgoszcz, ul. Św . Trójcy nr. 33

Miejsca przyjmowania w Bydgoszczy:
G dańska 8, G dańska 37, M ostow a 6, W ełniany Rynek 9.

Własne składy:
w G dańsku, G nieźnie, G rudziądzu, Inow rocławiu.

Składajcie ofiary na cele Pom orskiej Ligi O brony Pow ietrznej Państwa.
Cny pr.num.raty: Miejscowo yo rt. »’ o^oeMnlwi lub Od Admlntetoc£>łoS^taVd° Sij do 1-ojlod 8<  & Cj. Rofakcja od U8 ,
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